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i  renumerata *y n c s l z cdbieraniem w Adm inistracji miesięcznie 4C0 mk,, z odnosze- 
ŁKm i [m e j- i ią  vcczlova' 4£0 mk. ( e n.y o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz
tdnc szj sitow y lub jego miejsce 80 mk , druga i trzecia 70 mk., czwarta 60 mk za

w ie sz  nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk za
w.ersz. Nekrologi ,o  marek 170 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 %  droższe.

Adres Redakcji 1 Adm inistracji: Częstochowa ul. N. P. M arji 41. otwarta codzienni.- 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „K urjo r—Częstochowa- . Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z w yjątkiem  zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Z w, 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie kom unikaty in s ty tu c ji prywatnych i społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka ta ry fy  obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Do wybrańców ziemi Wileńskiej.
(Telefonem do własnego korespondenta),

WARSZAW A, dn. 11 stycznia. strzeżeń co do jej spraw macierzyń*
skich nie dopuścicie.

Nakazuje Wam tak sumienie naro*
Dziś ukazała się w prasie warszaw­

skiej odezwa poniższa:
R o d a c y .

.  l i cu  U -
dowe, bo całośc Ojczyzny jest 
taką sama świętością, jak ja j

płacą za rekwizyeje koni, wozów, podwói 
i mieszkali od rokn już przeszło. Maryna 
rze w Pncku nic nie Jrobią, nie ćwiczą 
się wcale w swoim zawodzie, natomiast 
z upodobaniem oddają się Jofnictwu.

Ludność żyje pod terrorem wojskowym 
i gorycz jej rośnie z dnia na dzień. Ia te - 
iigencja jest zupełnie zastraszona i nie

śmie zwracać się ze skargami do w tż- 
szych władz wojskowych lub administra­
cyjnych. Szczególne rozgoryczenie wywo- 
łoją swym stosunkiem do ludności pułk. 
Cieślewski i por. Blank.

Kiedyż nareszoie ludność pomorak a 
znajdzie należytą opiekę o ochronę pań­
stwa?

urzejęci, że w ten sposób jej wola na- tir
leżenia do Polski znalazła niewątpliwy wotnieiszv jf n t ^ sm w  r<5* nieź wnajźy‘
wyraz w głosowaniu na Was, pod ha- Z ? e m iT w  - ^ aszyc? W fo rc ó w  
słem zjednoczenia tej dzielnicy z M a - cznna i h Ł l ?  3  P(awie cała zmsz
derza, pospieszamy zwrócić sie do ni h i ’ 1  ̂  ̂ i zrujnowana nie mo

ś m U .' p , w i
Od tej chwili cala Polska pa- 

traty na Was z dumą i ufneś- 
e»ą, źe Wasze gorące przywiązanie do
Matni Ojczyzny, Wasza rozumna fro- Rz^plTtd'niriesT sivTzanv XT?7pWh f ̂  
ska o istotne dobro tego ludu który y - lrz e b a > * * *
W am  zawierzył, źe wreszcie \A/«S7a _w , I ę ń s c y  i  p o s ło w ie

ba żeby zdrowe i nietknięte gospodar- 
stwa całej Polski podzieliły ciężar po- 
dźwignięcia ruin.

Ziemia Wileńska cierpi niesłycha­
nie od trzech lat, bo jej głos w Sejmie

W am  zawierzył, źe wreszcie Wasza 
męska wola zamknięcia strasznego o całych Hresów zasiedli coprę 

dzej w Sejmie warszawskim,kresu niepewności i tymczasowości lo- aby tam iei n r ^ ' ? n T ^ * ahW S i?,m »
sow ziemi Wileńskiej — przemoua h ^  1J  ? ■ , PotrzetL bronili jej
wszystkie z a k u s y  i b tć y . ^ a rźyn , i kontrolę Rzplitej nad
wszystkie nld J&Z w ro g ó j urzedriikami L '"'
naszych, którzyby cheieli mię 
dzy Wilnem a Warszawą
wznieść bodaj jakiś w ą t ł y  
przedział zastrzeżeń, jeżeli już 
granicy rozdzielającej utrzymać się 
nie da.

Wiogowie nas; marzą o nowym 
rozdziale Polski, liczą na okoiicz

urzędnikami Wiieńszczyzny sami wyko 
nywah w Warszaw.e narówni ze wszyst 
kiemi województwami Polski.

Ziemia Wileńska niema soli, nafty 
węgla: trzeba aby bogactwa całej Pol­
ski ją obdzieliły także narówni ze wszy 
stkiemi województwami.

Ziemia_ Wileńska oddzielona od Pol 
ski będzie słaba i na samowolę bez 
kontroli i ukrócenia narażona. Trzeba

ności zmienne, na możne poparcie mię aby sam orząi. jak ma ą w sz^ tiie^ w o

Straszą Was rzekomym' g n ie w ^ m ć - ' l e T Ó ic z y z n T ^  ‘ P° m° C
carstw sprzymierzonych. N ie dajcie się W ięc nie będziecie wahać sie ani

zaszyćWybrartcy Ziem , chwili, c i.  „ m  n o & M
Wileńskie}! -  Zostaliście postawieni na ptom -ro s a W  i  ,r e c ? „ J o h  
a rs iy  lei praw i pragnień, aby te kno- mień f als®,wJoh 
wama wraże wmwecz obrócK. Tak wie a copredzej sdv sie z b le rz tó ?  w ifa t!,. 
^y cala Polska i nie zawiedzie s i, na w ^ k S  f  p 'o g fS f  ca”  i ?e.

dnej, zwartej ' przez jeden Sejm,Stanowczem, krótkiem, jasnem: 
„wcielanie do Polski" bez wa 
runków i zastrzeżeń rozstrzy  
gniecie wszystkie wątpliwoś­
ci, okrzykniecie wolę wyborców W a­
szych —  m ęczeńskiej.Ziem i Wileńskiej

jeden Rząd, jedno prawo, je ­
dną arm ję i jedno życie—o-
głosicie jasną i stanowczą zwartą wolę 
Wilenszczyzny: wcielenia do Polski!

A potem spieszcie do Warszawy 
nam uroczyście i radośnie tę wolę W a

-p o z o s ta n ie  tern, czem od wieków szą oświadczyć. WóXa. \ ™ a  O ?  
była: nierozdzielną częścią jednej O j-  czyzna otworzy ramiona i synów dłueo

ao> ł*®1 Jrwów, Kraków, Pez- Prezydjum:
nań czy Warszewal I 2adnych St. G łąb iński-prezes I C /e r
Targów z matką wspólną, żadnych za- ski, E. Dubanowic?, H  Św iędcki

Terror wojskowy na Pomorzu.
Skandaliczne zajście.

Wiadomości polityczne.
Występne zaniedbanie.

Wiedeńska dyrekcja kolejowa zanied- 
bała sprawę zapisu kolejarzy; 1200 gło­
sów wskutek tego przepadło. Nawet czę­
ści kolejarzy tutejszych nie zapisano. Je­
den urzędnik dyrekcji, Rosjanin, powie­
dział: „Kakoje tut golowanje! Gzerez cze- 
tyre goda tut Rosi ja budet“. Władze wy 
borcze badają sprawę karygodnego nie­
dbalstwa; winni będą odpowiadali sądow­
nie.

Jak będzie wyglądał Sejm 
wileński.

Wedle obecnych danych, skład sejmu 
wileńskiego będzie następujący: Prawica, 
złozona z demokratów narodowych i chrze 
ścijańskicb, reprezentowana przez cen­
tralny komitet wyborczy, w liczbie 50 
członków, Centrum, złożone z rad ludo­
wych, z 32 02łonków, Lewica, to jest P. 
S. L,, z 15 członków, demokracja źłozona 
z 5 członków, Odrodzehie, złozone z 1# 
członków, Polska partja socjalistyczna z 
2 członków, Białorusini 2 posłów, razem 
34 posłów. Sejm zostanie zwołany praw­
dopodobnie na dzień 20 stycznia.

Najśtfjeżśźewiadomości
Komunikacja między Polską 

a Ukrainą.
WARSZAWA, 12.1, WAP. —  Jak do 

wiadujemy się z dniem 15 stycznia zosta 
nie wprowadzona bezpośrednia komuni­
kacja kolejowa między Polską a Ukrainą 
sowiet ką. Każdy pociąg będzie składać 
się z 25 wagonów.
Rokowania handlowe z Rosją 

sowiecką.
W ARSZAWA, 12.1, WAP. — Z wiaro- 

godnego źródła dowiadujemy się, źe roko 
wania w sprawie zawarcia polsko kbwiec 
kiego traktatu handlowego będą odbywać 
s;ę w Warszawie. Przewodniczącym dole 
gacji sowieckiej ma zostać p. Oboleńskii.

Głód w Rosji.
RYGA, 12.1, W AP. —  Nadseu wysłał 

nowe r&ljo w którem stwierdza, że głód 
w gub. Saratowskiej przybrał charakter 
katastrofalny. Dziennie umiera po kilka­
naście tyś. osób. Posiadane środki są zu

pełnie nie wystarczające. Bolszewicy ais 
są już w stanie kontynuować ewakuacje 
ludności gdyż z powodu paniki wśród lc- 
dności ona nie może być prowadzona pła 
nowo.

Powodzenie Anionowa.
RYGA, 12.1, WAP. — Donoszą tu, że 

oddziały Antonowa zostały wzmocnione 
przez głodującą ludność i maszerują na 
Tambów.

Nowa nota sowiecka.
WARSZAWA, 12 1, W AP.— Minisier- 

jum spraw zagranicznych otrzymało notę 
rządu sowietów, protestującą przeciw złe 
mu traktowaniu jeńców rosyjskich. Jak 
się dowiadujemy facta, przytoczone w «o* 
cie są zupełnie bezpodstawne.
Stan oblężenia w Beaarabji.

BUKARESZT, 12.1, W A P .-R sąd  ru­
muński przedłużył stan oblężenia w pasie 
Dniestru na pograniczu Bssarabji, gdyż 
z powoda częstych napadów wojsk so­
wieckich tam istnieje faktycznie stan vroj 
ny. W  pozostałej części Besarabji stan o 
blęźenia będzie zniesiony za 3 tygodaie. 

Konferencja państw bał­
tyckich.

RYGA, 12.1, WAP. —  Łotewski r a i i i -  
ster spraw zagranicznych oświadczył w 
wywiadzie, że w połowie Intego zostanie 
zwołana konferencja państw bałtyckich z 
udziałem Polski.

—  Q ~  i

eiakawe wiadomości.
— Z powodu wysokiego stanu szwaj­

carskiej waluty, liczne fabryki szwajcar­
skie przenoszą swoje siedziby do Niemiec 
i Francji.

—  W  Kalfornji zastosowano aeropla­
ny do ochrony pól ryżowych przed dzi- 
ktecui kaczkami. Dało to podobno dosko­
nałe wyniki.

— Szewc Voigt — znany jako słyn­
ny „kapitan z Koepenicku" — zmarł w 
Luksemburgu w 61 roku życia.

— Ex car Ferdynand bułgarski zarę­
czył się z młodą i piękną węgierką pan­
ną Chronek.

— Ziaowiew wezwał radjotełegramem 
przedstawicieli komnoistów szwedzkich, 
dla omówienia propagandy komunistycz­
nej, która w tym kraju bardzo źle się 
rozwija.

Kur sy  H andlow e WACŁAWA FIDLERA
Dyrektora Szkoły Handlowej

Zapisy przyjm uje Kanceiarja Kursów Dąbrowskiego I-e piętro codziennie od 5 — 6 wieczorem 
i Ziemski Bank Kredytowy łl-a Aleja 18 w godzinach biurowych. In form acji udziela p. Pawiak.

Dowiadujemy aię, że obietnica p. M i­
nistra Wojny Sosukowskiego, iż zaprowa 
dzi lepsze porządki w stosunku władz woj 
skowyeh do ludneści na Pomorzu, nie zi­
ściła się dotychczas. Spełnił on swą obie 
tuicę tylko w tym stopniu, że przeniósł

udał się dla przesłuchania świadków .. 
sprawie zabójstwa gospodarza Semmerlin 
ga przez żołnierza, który pasł jego sia­
nem w ciągu kilku miesięcy 5 koni woj­
skowych, udało się za nim w ślad kiiku 
oficerów, którzy przysłuchiwali się zezna

się w powiecie Puckim do innego powia­
tu. Ala terror wojskowy trwa tam nadal.

Oficerowie i żołnierze, rozmieszczeuj 
po wsiach i miasteczkach, otwareie odgra 
śsją się kulą w łeb każdemu, kto będzie 
* ó » i ł  coś przeciwko ich gospodarowania 
eudzem dobrem. Kiedy starosta pucki

ii oni zeznanie, grożąc zastrzeleniem, je­
żeli ośmieli się jeszcze raz pou tórzyć ti*, 
co powiedział. Oficerowie w Pucku wnie­
śli podobno do wojewody pomorskiego źą 
danie o pozwolenie aresztowania starosty 
paekiego. Władze wojskowe obchodzą się 
z ludnością pomorską skandalicznie, nie

l-szy Koncesjonowany przez Państw. Urząd Ifflar

Zakład Mechaniczny Reparacji Wag i Odważników 
B. MARKIEWICZA

, . . Il*9a ALEJA N i  37.
Podaje do wiadomości iż stosownie do rozporządzenia starostwa o le­
galizacji miar z dnia ;t grudnia 1921 r. przyjmuje od dnia 2 stycznia 
do ponownego ocechowania wagi odważniki z wygasłą cechą z r. 1919.
P osiada na s k ła d z ie  w ag i i o d w ażn ik i k ilo g ra m o w e .
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Sensacja
W śród dużego zaciekawienia, przystą­

pi! Sąd W ojskowy w W arszawie do są ­
dzenia sprawy podchorążego z komisji li­
kwidacyjnej I armji, Jana Zawidowskiego 
zaaaego w W arszaw ie pod fałszywem na­
zwiskiem Alfreda Łubieńskiego, oskarżo­
nego o krociowe sprzeniewierzenie.

Akt oskarżenia w uzasadnieniu swo- 
jem przytacza fakty następujące. W sku­
tek sprzeniewierzeń w komisji gospodar­
czej I Armji, ujawnionych z końcem paź­
dziernika 1920, zarządził Szef In tenden- 
dentury Naczelnego Dowództwa „skou- 
trum ", k tóre wykazało definitywnie ujaw 
aiony brak 365,336 mk. poi, w gotówcee, 
oraz 10.000 mk. p. w asy gnatach po tycz 
k i państwowej.

Zdaaiera komisji, defraudacji tej do­
puścić się mógł tylko oficer kasowy. Dn. 
24 października 1920 otrzymał Z. 155.000 
mk. w asygnatach pożyczki państwowej, 
eelam odwiezienia do głównej kasy woj- 
sktW6j. Po drodze wstąpił do baru pod 
Bachusem; stamtąd Z. pojechał na wy­
ścigi.

Z. wstąpił do hotelu Saskiego, zasta­
wił 60.000 mk. pożyczki państwowej za 
30 tys. mk. gotów ką, a przegrał następ ­
nie na wyścigach 7 czy 5 tysięoy.

Po powrocie do hotelu otrzymał za­
proszenie ppor. Matuszyńskiego do hotelu 
Bristol; tam oczekiwali go ppor. M atu­
szyński, płk. Zaleski, poczem udali się 
wszyscy do restauracji .Po lonia" wraz z 
dwiema kobietami, M arją i W ładysław ą 
flhrabowską. Zjedzono obfitą kolacją, po 
k tó re j Z. spostrzegł, źe z 30-u tysięcy po 
zostało mu tylko S i te 8.000 ppor. Ma­
tuszyńskiem u, na tegoż prośbę pożyczył.

Z „Poionji" udała się cała kompanja 
do jakichś kobiet na ulioę Piękną, tam 
zuswu M atuszyński prosił ,oskarżonego o 
pieniądze d la zapłacenia tych kobiet, a 
ponieważ Z. gotówki już nie m iał, w rę­
czył Matuszyńskiemu 10 tysięcy w asyg- 
uatacb, resztę zaś 85 tysięcy wydał c~ 
skarżony w dwa dni później w restauracji 
„Sleranka" za Belwederem, gdzie całą noc 
spędził w towarzystwie nieznajomych mu 
sffeerów.

On. 8 października otrzym ał Z. od 
kap. Botweina czek na 250 tysięcy, a pod 
niósłszy je w P. K. E . P ., zaproponował 
ienie kupno biźuterji. W towarzystwie 
kilku ofioerów i artystów  zjedzono obiad 
w hotelu Europejskim , paczera całe to ­
warzystwo udało się do jubilera W abiń- 
akiego, gdzie Z. kupił żonie biżuterję za 
sarnę 150.000 mk. i wręczył jej 35 000 
mk. na wydatki.

Z  hotelu udał się oskarżony w towa­
rzystw ie kilku srtyBtów de .Leśniczówki"

Warszawy.
za Belwederem na przekąski, za które za 
płacił 11.000 mk. Późnym  wieczorem po­
jechał Z. do pań Grabowskioh na ul. Ko­
szykową, gdzie, jak  tw ierdzi, za jedną 
flaszkę wina zapłacił 11 tysięcy marek. 
Towarzystwo hulało tam  i piło do rana.

Podczas jednej z libacji w .Leśniczów ­
ce" powstała pomiędzy nim a por. ;Ra- 
dziejewskim sprzeczka z powodu tego, iż 
się  R. jego żonie oświadczył.

Postanowiono załatwić konflikt hono­
rowo: obaj wyszli na podwórze, po chwili 
rozległ się strzał, a gdy przerażone to­
warzystwo wybiegło za nimi, ujrzało b ro ­
czącego we krw i... konta dorożkarskiego, 
którego R. zastrzelił. O skarżony zapłacił 
wówczas dorożkarzowi 40 czy 50 tysięcy 
m arek odszkodowania. W  sprawie ślubu 
swego zeznaje oskarżony, że za namową 
niejakiego księcia Łappo-Starzenieokiege, 
pułkownika arm ji Bałachowioza, którego 
również poznał podczas jednego z obia­
dów w hotelu Saskim, postanowił ożenić 
się z H eleną Koszewską re i Kosowską, 
z k tórą przyjaoiel jego  rotm . Matuszew­
ski, utrzymywał od roku bliskie stosunki.

Kosowska za namową Starzenieckiej 
przyjęła dla zabezpieczenia przed złem 
pożyciem prawosławie.

Dodajmy tu jeszcze gw oli ścisłości, że 
żona oskarżonego jest ową panią, znaną 
pod nazwiskiem hr. Łubieńskiej ze s p ra ­
wy głośnej Wereszczyńakiego, skazanego 
jak wiadomo na karę śm ierci i niedawno 
straconego.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, oskar­
żony Łubieóski-Zawidowskt przyznaje się 
do winy z wyjątkiem sprzeniewierzenia 
sumy 836 tysięcy marek, pochodzącej z 
czasów uprzednich, czemu kategorycznie 
przeczy. Na zapytanie przewodniczącego, 
czy zdawał sebie sprawę ze swoich czy­
nów i dlaczego tak postąpił, zeznaje, źe 
działał pod wpływem alkoholu, nie zda­
jąc  sobie zupełnie Bprawy z konsekwenoji 
a zresztą liczył na to, że żona pokryje 
każdy niedobór, co się też stało. Często 
miewa napady megalomanji stąd też po­
chodzi, źe przyjął nazwisko h r. Łubień­
skiego, a  raz skoczył z pierwszego pię­
tra , dlatego, iż mu się wydawało, że je s t 
lak  wielkim panem, że po schodach cho­
dzić nie powinien.

Przesłuohani następnie świadkowie: 
stry j oskarżonego, Jakób Zawidowski, por. 
W ęglowski, b. por. W ieczorek, oraz wuj 
Borek stw ierdzają, że oskarżony był wzo 
rowym uczniem i bardzo koleżeńskim to ­
warzyszem oraz, że często spostrzegali u 
niego objawy nienormalności.

Dokąd idziesz 14?
...do Sali Straży O gniowej (Strażacka 23) 
na W ieczornieę T aneczną
urządzoną przez Zw. Prac. Drukarskich.

I r o n i k a .
Z m ia n a  lo k a l i .
Dzięki energicznym staraniom  dyrek­

to ra  Oddziału Polskiej Krajowej Kasy Po 
życzkowej w Częstochowie, p. Ś. W ojcie­
chowskiego, w niedalekiej przyszłości 
P . K. K. P ., zajmująca dotychczas lokal 
w Alei II Nr, 26, przeniesiona zostanie 
do odnowionego lokalu w gm ichu b. B in ­
ku Państw a.

Pe ukończeniu przez firmę Plucik i 
Błachut robót, w końcu lutego nastąpi 
przeniesienie Oddziała. Jednocześnie za­
mierzone jest przeniesienie poczty i te le­
grafu do dawnego lokalu przy ul. K iliń­
skiego.

Z a s i łk i  p ie n ię ż n a .
Ministerjum wojny wyjaśnia, źe ofice­

rom przeniesionym na prośbę do rezerw y 
arm ji nie przysługuje w myśl a rt. 50 u- 
stawy tymczasowej z dnia 29 listopada 
1920 r. prawo do t. zw. odprawy, tym 
samym więc odpada prawo do jednorazo­
wej zapomogi demobilizacyjnej.

R ząd  popiawa z n iż k ę  een .
M inisterjum skarbn  komunikuje:
M inisterjum skarbu w konsekwentnem 

dążeniu do podniesienia i stabilizacji (u s ta ­
lenia) kursu waluty polskiej uważa za je  
den z pierwszych środków, wiodących do 
tego celu, obniżenie skali kosztów utrzy­
mania. Cel ten  może być osiągnięty ty l­
ko kosztem ofiar, nietylko ze strony oby­
wateli, ale i ze strony państwa.

P ragnąc dać w tym kierunku przykład, 
m inister skarbu zarządził z dn. 1 stycz­
nia 1922 r. obniżenie tary f cen wyrobów 
tytuniowych o 25 proc. cen dotychczaso­
wych w tem przeświadczeniu, że przykład 
ten z ajdzie licznyoh naśladowców wśród 
wszystkich sfe r społeczeństwa.
, . .P o lsk o  - G d a ń sk i  K o n c e rn  
Ż e la z a " .

W celu uregulow ania i zapewnienia 
zbytu produktów górnośląskich h u t żela- 
zuyoh, położonych na terenie polskim, utwo 
rzono w tych dalach w Gdańskn Tow a­
rzystwo Akcyjne ood nazwą „Polsko- 
G dsisk i Koncern ^elaza". Koncern ten 
obejmuje największe firmy wielkopolskie, 
gdańskie i górnośląskie, trudaiące się

handlem żelaza. Oprócz tego zaintereso­
wane są w nim instytucje finansowe pol­
skie i gdańskie, z banków polskich: „Bank 
Przemysłowców". W  Radzie i Zarządzie 
element polski jes t należycie reprezento­
wany. K apitał akcyjny wynosi mk. nie­
mieckich 10.000.000.

H o jn a  o f i a r a .
W  dniu 7 stycznia r. b. wioścjanie 

wsi Konin, udali się do p. Heleny Łąckiej, 
właścicielki m ajątku Konin, gm. Rędziny, 
celem kupna ziem i pod bulow ę szkoły, 
k tó ra  to szkoła ma być budowana w rok* 
bieżącym. Na wspomnienie o rzeczonym 
kupnie ziemi, p. H. Łącka oznajmiła, że 
dobrowolnie ofiarow uje i przeznacza jednę 
morgę gruntu na użytek szkoły w Koni­
nie, bez żadnego wynagrodzenia i zapis 
oraz przejście własności odbędzie się w 
najbliższych dniach.

Powyższy czyn szlachetnej obyw atelki 
podajemy do szerszej wiadomości, ponie­
waż hojny dar ten, przedstawia wartość 
200.009 mk., ziemia owa je s t w miejscu 
przystępnem i nadająccm się bardzo do 
użytku szkolnego. To też mieszkańcy wsr 
Konin, za tak  piękny dar składają p. H. 
Łąckiej za pośrednictwem „K orjera" s e r­
deczne podziękowanie, a  dziękują również 
całej rodzinie pp. Łąckich i tym wszyst­
kim, którzy się do tego łaBkawie przy­
czynili, gdyz owa ziemia będzie po wiecz­
ne czasy niezatartą pamiątką. Przy okazji 
warto przypomnieć, że państwo Łąccy już 
dawno się interesują krzewieniem w iedz; 
i oświaty wśród ludu wiejskiego. Dowodem 
tego m >że być założona ochronka w l a ­
tach 1912 i 1913 własnym ich kosztem 
utrzymywana, gdzie wiejskie dzieci s po ­
wodu braku szkół mogły swobodnie się 
nczjć. N iezatartą j e 4  też pamięć po ś. p, 
Karolu Łąckim, wielkim działaczu i k rze­
wicielu wiedzy rolniczej na wsi.

Oby wśród naszych ziemian więcej by­
ło takich godnych miana objw ateli Pol­
ski, ofiarodawców, jakiemi byli i są p a ń ­
stwo Łąccy.

K om itet budowlany szkółj:
L. Swiąeik, M. Derda,

M. Kapica.
Z w o ln ie n ie  f e l c z e r ó w  w o j­

s k o w y c h .
W związku z przejśeiem  arm ji na stan 

pokojowy— zostają zwolnieni ze służby 
czynnej wszyscy felozerzy wojakowi, w 
swoim czasie powołani do świadczeń wo 
jennyeh na mocy Ustawy Sejmowej.

O u p r z ą t a n i e  śn ie g u .
Piszą do nas z m iasta, dlaczego Stró­

że podczas odwilży nie usuwają z chodni­
ków tająoego śniegu i błota?

Gzy czekają, aby to  powtórnie przy* 
m arz ł,?

Niechże organa rządowe zwrócą uwagę 
na opłakany stan naszych ulic.

M. L E B L A N C  - 75)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Ooa jedna tylko odjeżdżała sama. M iała na sobie 
atrój p ielęgniarki Czerwonego Krzyża. Opis je j tw arzy 
I postaci egadzał się z osobą hrabiny Herm iny.

— fCo ona— zawyrokował Paw eł, usiadłszy w raz 
z Elżbietą i B ernardem  w pobliskim hotelu, w któ­
rym  postanowili przepędzić noe. Tak, to ona. Tą dro­
gą tylko mogła odjechać z C orrigny. I tą  Bamą drogą 
ju tra  rano, we w torek, o tej samej porze, my także 
pojedziemy. Mam nadzieję, ze nie starczy jej czasu na 
wykonąaie p lam , który sprowadza ją  do Franoji. W 
każdym razie to jedyna dla nas sposobność. Korzystaj 
my z niej.

A gdy B ernard powtarzał:
— Lecz kto to jes t, wreszoie?
Odpowiedział:
— Kto to jest? Elżbieta ci to powie. Mamy g o ­

dzinę czasu na wyjaśnienie sobie pewnych szczegółów, 
a potem spoczynek, na który zasłużyliśmy irszjscy 
tro je.

Odjazd nastąpił nazajutrz rano.
Ufaość Paw ła była niewzruszona. Chocież niezna 

ne były mu zupełnie intencje hrabiny Herminy, miał 
pewność, że je s t na dobrej drodze. I rzeczywiście, kil 
kakrotnie mieli dowód, że p ielęgniarka Czerwonego 
Krzyża, podróżująca sam otnie, pierw szą klasą, przejeż 
d ta ła  wczoraj przez te  same stacje.

Przed wieczorem wysiedli w Chateau Thierry. 
Paweł zebrał inform acje. Poprzedniego wieczoru, au­
tomobil Czerwonego Krzyża, k tó ry  czekał przed s ta ­
cją, powiózł pielęgniarkę. Automobil ów, wedle świa- 
deotwa papierów , obsługiwał jeden z am bulansów, ste

jących za Soissons, nie można było jednakże s tw ie r­
dzić dokładnie miejsoa postoju owego ambulansu.

Wiadomość ta wystarczyła Pawłowi. Soissons le­
żało na samej lin ji walk.

Jedźmy tam — oświadczył.
Rozkaz, który posiadał, podpisany przez główno­

dowodzącego generała , dawał mu wszelkie prawo za­
rekwirowania automobilu i przedostania się na linię 
bojową. Przybyli do Soissons w obiadowej porze.

Przedm ieścia zbom bardowane, zniszozone, s tały  
pustką. Samo miasto również w znacznej części zdawa 
ło się wyludnione. Lecz w m iarę, jak  przybliżali się 
do środka, na ulicach uw ydatniał się pewien ruch . 
Szybkim krokiem przechodził] kompania wojska. Prze 
ciągały arm aty i wozy z am unicją, a  w hotelu, który 
wyznaczono im na rynku, a w którym  mieszkała spo­
ra  liczba oficerów, panowało duże ożywienie, ruch i 
jakby pewien nieład i nieporządek.

Paw eł i Bernard zasięgali wiadomości.
W ciągu poprzedniej noey, A isne'a, wzbierająca 

W B kutek obfitych deszczów, wylała i uniosła wszystkie 
mosty z Vdleneuye i z Soissons.

W  samym przyrośoie Aisna‘y nie było nic nadz­
wyczajnego. Cały dzień wprawdzie utrzymano się na 
wzgórzu, lecz z trudnośoią i z wielkieml stratam i. W 
tej chwili w łaśnie sprowadzono część arty lerji na p ra­
wy brzeg Aisne’y.

Paw eł i B ernard  usłyszawszy te szczegóły, nie 
mieli ani chwili wątpliwośei. Poznali w tem wszystkiem 
rękę hrabiny Herm iny. Zerwanie mostów i ataki n ie­
mieckie, oba zdarzenia wypadły właśnie owej noey, 
w której ona przybyła: jakżeż przypuszczać, iżby nie 
były one wynikiem powziętego przez nią pląnu, k tóre­
go wykonanie, przygotowane na okres przyrostu Aiane‘y 
dowodziło współdziałania hrabiny i głównego sztabu 
nieprzyjaciela.

Poza tem, Paw eł przypominał sobie zdanis, k tó ­
re ona zamieniła ze szpiegiem Karolem, przed gankiem  
willi księcia Konrada:

— „Jadę do F ran c ji., w szystko jes t gotowe. Czas 
sprzyja, a sztab główny uprzedził mnie. Będę tam z a ­
tem jn tro  wieczór... 1 wystarczy ruszyć palcem...

Tak też uozyaila. Rozpadły się wszystkie mosty, 
.opracow ane" poprzednio przez szpiega K arola lub 
przez płatnych jej agentów .

— To najwidoczniej ona, rzekł Bernard. A jeżeli 
tak jes t, dlaczegóż masz minę zaniepokojoną? Przeci­
wnie, powinieneś się cieszyć, ponieważ teraz możemy 
być pewni, źe ją  przyłapiemy.

— Tak, leci czy nie za późno?
W  swej rozmowie z Karolem wypowiedziała inną 

jeszcze groźbę, która wydaje mi się o wiele poważniej 
sza, a  k tó rą  ci również przytoczyłem: „Szczęście od­
w raca się od nas... Jeżeli mi się uds, będzie to zakoń 
czeniem „czarnej serji". A  gdy wspólnik jej pytał, ozy 
m iała przyzwolenie cesarza, odpowiedziała: „ io  niepo­
trzebne. Przedsięwzięcie moje jest z rzęau tych, o któ 
r je h  się tam nie mówi". Rozumiesz chyba, B irnardzie , 
że nie chodzi tu  o a tak  nienaieoki ani o zerwanie mo­
stów,—to sprawy wojenne, i cesarz je s t o nioh powia­
domiony, — nie, chodzi tu  o coś lu tego , co łączy się 
prawdopodobnie ze zdarzeniami i nadaje im pełnego 
znaczenia. Kobieta ta  za m ądra jest na to , by sądzić, 
źe posuniecie się naprzód o jeden lub dwa kilom etry 
może być wypadkiem, zdolny* położyć koniec temu, 
co ona nazywa j.czaroą  serję". Więc co? Co w tem 
jostV Ja  nie wiem. 1 tu powód mojej obawy.

Cały ten  wieczór i całą środę, trzynastego, znźyf 
Paw eł na badania na ulicach m iasta i |n a  brzegach 
Aisne'y. Nawiązał stosunki z władzami wojskowemi. 
Ofioerowie i żołnierze brali adział w jego poszukiwa­
niach. P rzetrząś ręli liczne mieszkania, dopytywali ró ­
żnych mieszkańców.

Bernard chciał mu towarzyszyć, lecz Paweł oparł 
się tem u stanowczo.

— Nie. To prawda, że ta  kobieta ciebie nie zna, 
uie trzeba jednak, aby zobaczyła twoją siostrę.

D. e. u.
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Ochrona lokatorów.
K orespondent „Kurjera C zęstoch .“ 

telefonuje z W arszawy.
Zm iana ustawy o ochronie lokatorów 

wywołała wczoraj ożywioną dyskusję w 
komisji prawnej Sejm u. Na posiedze­
n ie  stawili się wszyscy członkowie w 
kom plecie ponieważ byli uprzedzeni, 
iż odbędzie się glosowanie nad zasad­
niczym punktem noweli rządowej, a m ia­
nowicie pierwszym, który przewiduje 
m ożność zawierania dobrowolnych u- 
mów między właścicielami domów a lo­
katoram i. Artykuł ten jednakże pozwa­
la  tylko na zawieranie umów, nie uwa­
ża ich zaś za konieczne. Jeżeli do 
porozum ienia w każdym poszczególnym 
wypadku nie doszłoby, to artykuł Okre­
śla, że wówczas działałyby znów u s ta ­
wy o ochronie lokatorów.

Przy głosowaniu przeciwko artykuło­
wi tem u wypowiedzieli się socjaliści, 
piastowcy 1 chrześcijańscy dem okraci, 
w skutek czego 16 głosami przeciw ko 
14 artykuł ten upadł. M niejszość jed­
nał zażądała postawienia swego wnio­
sku w tej sprawie na plenum Sejmu, 
co  zostało przyjęte. Istnieje możliwość 
ż e  wolność umów będzie, wbrew opinji, 
większości komisji, ochwalona przez 
Sejm .

Wolny handol n a ftą .
Państwowa R ada naftowa odbyła p o ­

siedzenie , na blórem większość zebranych 
oświadczyła się za wprowadzeniem wol­
nego handla  naftą . Wobee tego  zostanie  
uniesiony zarówno sekw estr  nafty, jak  i 
.państwowy urząd naftowy. D la  zarządn 
zaś państwowemi r t f n e r j a m i  i kopa ln ia ­
m i,  zostanie utworzona dyrekcja  państwo 
wyeh zakładów nattowyeh.

K oncert.
W niedzielę dn. 15 b. m. w sali S t r a ­

ży ogniowej odbędzie się koncert p, W. 
W a rszaw sk ieg o ,  znanego m istrza  fonogra­
fu  ty, k tó ry  da tylko jeden  koncert  na 

-ra jinn le jsz jcb  w śniec ie  harmonijkach }wła 
snej konstrukcji  wielkości połowy pudeł­
k a  zapałek. P. M arja Dziaka zaś wykona 
anereg pieśni. Pcezą tek  koncertu o godz. 
S wiecz.

Drożyzna wzrastał
Chleb i m ięso  d r o ż e je .

Przed kilku tygodniami, na lamach „ K a ­
s je ra *  zam eśoiliśmy ceny na mięso i chleb, 
k tó re  zostały uchwalone na posiedzenia 
przedstawicieli władz m ejscowych z udzia­
łem przedstawicieli piekarzy i rzeźuików. 
Zdaw ałoby  się, t e  nasi piekarze i rzeźni- 
cy zrozumieją, t e  tylko niskie ceny ch le ­

wa i mięsa, tych a r tyku łów  pierwszej po­
trzeby , m ogą doprowadzić do zniżki cen 
n a  inne a r tykuły .  C eny  w ytyozm  trwały  
czas krótki.

Oena chleba w zrasta ła  stale, lecz w 
bieżącym tygodniu dosięgła  tej ceny, k tó ­
r ą  pobierali p iekarze, gdy  m arka  nie­
miecka rów na ła  s ię  60 m arkom  po lsk im . 
F a n t  chleba kosztuje obecnie mk. 50. 
Zapytu jem y się pp. piekarzy, co skłoniło 
ich do nadmiernego podwyższenia ceny 
chleba. W szak  m ąka nie zdrożała, ro b o ­
cizna równie!’

Z niewiadomej przyczyny wzrosła rów 
nież cena mięsa od 10— 15 mk. p a  fancie.

C ó ż  na to naBze władze? C i j  myślą 
przedsięwziąć odpowiednie zarządzenia, 
aby  ukrócić w zras ta jącą  drożyznę a r t y ­
kułów  pierwszej potrzeby.

Konsumenci powinni również sami wal­
czyć z wyzyskiem, gdyż przsz to lerow s- 
nie n ieusprawiedliw ionej niczem zwyżki 
cen, stosunki, k tó re  u leg ły  chwilowej p o ­
prawie, mogą s ię  ogromnie pogorszyć.

K rad zieże .
W  barakach  na Stradom in, Antoniemu 

Kanio: ha skradziono  ga rderobę  wartości 
16.000 mk.

Z  otw artego  mieszkania Ludwiki P ie ­
trzyk , zam. przy ul. Sosnowej na O s ta ­
tnim Groszu skradziono obuwie i g a rd e ­
robę wartości mk. 18.000.

Z  mieszkania Wincentego Berezidskle* 
go, zam. przy ui. Bór nr. 38, za pomocą 
włamania skradziono garderobę  wartości 
m k. 18.000,

Z mieszkania Józefy M iądze l przy ul. 
S ena to rsk ie j  nr. 14, za pomocą włamania 
sk radz irno  bieliznę i garderobę , wartości 
mk. 39.000.

W składzie  wędlin W ładysława B ry -  
kieckiego przy Nowym Rynku, Teodorowi 
Szokosz, zam. w Olsztynie, skradziono 
mk. 5000 oraz dowody osobiste.

U jęcie  z ło d z ie ja .
Policja aress-towała Stanisława T om ­

czyka, bez stałego miejsca zamieszkania, 
za kradzież kołnierza futrzanego, wartości 
m k. 49.009, na szkodę Franciszka  T a r ­
owały, zam. we Wieszczowie. Kołnierz ten 
skradł mu w pociągu osobowym. Aresz­
towanego przesłano do Sędziego Śledczego 
11 Rowirn w Częstochowie.

Skąd w z ią ł t e  r z e c z y ?
P olic ja  za irzym zU  B ron is ław a Boro­

wieckiego, at. szeregowca 27 pp. za nie­
legalne prze ście granicy, u k tó rego  przy 
rewizji odebrano 1410 mk. niem., 3000 
mk. polskich i parę  s rebrnych  kolczyków. 
Aresztowanego przesłano do dyspozycji 
Sędziego Siedczego w Częstochowie.

Za n ie le g a ln e  p r z e je c ie  g ra  
nicy .

P o s te ru n e k  Polic ji Państw ow ej na Bta- 
cji H erby  zatrzym ał za n ielegalne przej­
ście granicy: K. W esołka , A. Sawickiego, 
obaj zam. we wsi Jastrzębie , gm. Pora j,  
J .  Mikułę, S. Ociepę— obaj zam. na p rz e d ­
mieściu Częstochowy— Zawodziu, Fr. Łusz- 
czyńskiego, zam. przy nl. Olsztyńskiej i 
Wł. P łaczka bez stałego miejsca zamiesz­
kania. Aresztowanych odesłano do dyspo­
zycji S tarostw a Częstochowskiego.

A r e sz to w a n ie  d e z e r te r a .
N a stacji Częstochowa zatrzymano d e ­

ze r te ra  S tanisława Cichonia, zam. w Mysz­
kowie, którego przesłano do komendy pla 
cu w Częstochowie.

Za w łó c z ę g o s tw o .
P o s te ru n e k  P o lk j i  Państw , na stacji 

Gzęstochowa zatrzym ał H enryka  Eber-  
chard ta ,  zam. w Łodzi przy ul. W idzew­
skiej, za włóczęgostwo. E .  przesłano do 
Sądu  Pokoju II  Okręgu w Częstochowie.

Opał na z im ą.
Na ulicy Kawiej w Częstochowie z o ­

stał za trzym any Leon Ignasiak , zam. przy 
ul. Tartakow ej nr. 4, k tóry  z pociągu bę­
dącego w biegu skradł 5 korcy węgla .

Z „O daonu44.
Kino „O deon" demonstruje p ią tą  serję  

•brązu „Człowiek bsz nazwiska" p. t. 
„Człowiek o żelaznych nerw ach". Zdjęcia 
dokonane zostały na tle pięknych wido­
ków Europy. Szczególe ą uwagę zwraca 
walka byków w Madrycie.

Z „ P a r y sk ie g o 44.
K in u - te a t r  „Parysk i"  demonstruje p ią ­

t ą  se r ję  nadzwyczaj sensacyjnego o l ra z u  
„Sztylet ladyjski" p. t. „ W y p raw a  do Nu- 
midji" . Obraz t e n  jest  niezrównany w 
swej treści i niezwykłych przygód.

Kino „N ow y44.
Kino „Nowy ■ demonstruje obraz  „W ię­

zienie na dnie morskieaa", k tóry  obfitaje  
w szereg  nadzwyczaj sensacyjnych przy­
gód. W  roli głównej znany a r ty s ta  H sr ry  
Peel.

■ MV

ny został zaraz aresztow any i tylko za 
kaucją  200 t / s l ę  mk. na razie puszczony 
na wolną stopę. W artość skonfiskowanych 
pieniędzy wynosi około 7 i pół miijons 
m arek  polskich.

Próez tego skazany  został d y re k to r  la 
sów państwowych na Pom orzu, W ik te r  
Dominirski z Gdańska, za przem ytnictw o 
pieniędzy w sprężynaeh samochodu uk ry ­
tych, na 1000 mk. g rzyw ay, w razie nie­
możności zapłacenia 4 miesiące więzienia, 
oraz konfiskatę 280 tysięcy mk, polsk . i 
1600 mk. niemieckich.’

— B andyta, k łó r y  n ie  m o że  
• ią  d o c z e k a ć  w yk on an ia  w y­
roku .

Niejaki Antoni Borowiak, skazany 
p rzez  sąd  w Kalisza na śmierć za napa- 
dyjjbaadyckie, będzie jeszcze prawdopodo 
bnie bardzo długo cieszył się życiem. 
Oto musi en być obecnym jeszcze na 5 
procesach w isn y ch  m iastach  P o lsk i .  W e 
wssystkieh tych sprawach grozi mu ró ­
wnież ka ra  śmierci. Jednakow oż z powo­
da odraczania rozpraw skutkiem  n ie s ta ­
wienia się św ia tk ó w , j a k  również t r a n ­
sportu  z jednego  miasta do Tlruglego, mo 
ze jeszeze dłuzszy czas pożyć, o c iek a jąc  
rzecz prosta wykonania ty lko  jedoego a 
wyroków.

I
I

Cukry i Czekoladki
w wielkim wyborze poleca

S. J a ś k i e w i c z
I l - a  A le j a  N i  3 3 .

ł
II

Stow arzyszenie Sług „W zajem na 
Pom oc" pod wezwaniem M atki Boskiej 
Częstochow skiej ul św. Barbary Jd 9, 
przyjmuje zapotrzebow anie na sługi w 
godzinach od 10—1 i od 5 —7 po poł.

Zdaleka i zb liska .
— Piąkni p a sk a r z e .
J a k  donosi „Dziennik Tczew ski"  ska­

zał tamtejszy sąd pokoju w Tczewie za 
przem ytnictwo pieniędzy z Polski do Wol 
£ ego M iasta  8 osób na konfiskatę pienię 
dzy, grzyw ny i k a ry  więzienne. Między 
innymi skazany został fab rykan t Maurycy 
L en tz  z Toraaszewa, dawniej w W arsza­
wie, za przemytnictwo pieniędzy i czeków 
z Polski do G dańska na 3 miesiące wię­
zienia, 10O tysięcy mk. grzywny, w razie 
niemożności zapłacenia na dalsza 4 mie­
siące więzienia, oraz konfiskatę 2100 do­
la ró w  i 85 fantów szterlm gów. O sk arża ­

Z A K Ł A D  
D e n ty s t y c z n o  - T e c h n ic z n y

FRYDERYKA HOCHSTIMA
C zęstochow a, Centralna 6 m. 5

otwarty od godziny 10-ej do 1-ej po południu 
i od 5 — 6 wieczorem.

ii Niebywała o k a z j a !!
z powodu w yjazdu w yprzeda je  się

to w a ry  ło k c io w e
p o  c e n a c h  j a k n a j a iż e z y c t i

ul. N adrzeczna  Nr. 12.

O G Ł O S Z Ę  KIE.
Na zasadzie  rozporządzenia M inisterstwa Wyznań Religijnych i O św iecen ia  P u b licz­

nego  z dnia 16 j IV 1921 r. AS 5t26. rtaglstret miasta C zęs to c h o w y  W dniu 15 maja 1921 r. za 
ąośrednlctwem miejscowych pism podał trzykrotnie do wiadomości mieszkańców  tutejszego  
miasta, że  na mocy traktatu zawartego W Rydze. Rosja i Ukraina obowiązane są do zwrotu  
różnych przedmiotów wywiezionych p ocząw szy  od 1 stycznia 1772 r. o składaniu deklaracji,

P o w y ż s z e  o g ło szen ie  p ozosta ło  b ez  rezultatu.

_________ O becnia  Zarząd Związku Miast Polskich w W arszawie pismem swem z dn. 3 stycz-
n.a r. b. za Nr. 7 powiadamia, ż e  bardzo słaby w dalszym ciągu wpływ deklaracji o zwrot  
na podstaw ie  art. XI traktatu rysk iego  (p. Samorząd M ejski z e s - y t  I, s tr. 16) ewakuowanego  
■do Rosji lub Ukrainy mienia, stanow iącego  w łasność  gmin miejskich, Względ: zakładów i in- 
srytnejf zarządzanych p rzez  miasta, budati  p o w a ż n a  o b a w y ,  że  do znacznej czę śc i  tego  
mienia nie można będz ie  zg łos ić  w terminie przez traktat określonym odpowiednich żądań, 
a to tylko dla braku właściwych deklaracji.

W o bec  p o w y ższe g o ,  aby uniknąć olbrzymich strat jakieby powstać mogły na skutek  
iiie zg łoszen ia  przez Zarządy Miast in teresow anych  odnośnych deklaracji i we właściwym  
czasie ,  przeto Magistrat ponownie wzywa ludność miasta C z ę s to c h o w y ,  parafje, urzędy, in ­
stytucje sp o łeczn e  I publiczne, szk o ły  i wszystkich interesowanych aby najoóżniej do dnia 
-18 b. m. zgłaszały  się do Magistratu (Wydział V) ul. D ąb row sk iego  N r~ 10 p ierw sze  piętro,  
pokój Nr. 5 dla złożenia odpowiednich deklaracji.

W sz czeg ó ln o śc i  przypominamy, źe  deklaracje dotyczyć  winny jedynie zwrotu przęd- 
tniotów wywiezionych, nie mogą zaś obejm ować pretensji o  zwrot wkładów  bankowych, de-  
p ozytów , kaucji oraz wszelkich w ogóle  pretensji pieniężnych, których domagać się można nu 
m ocy Traktatu R ysk iego .  Pretensje  pow yższe  b ę dą załatwione w drodze rozrachunku, a o 
rejestracji ich nastąpią We właściwym cza s ie  oddzie lne  ogłoszeniu G, U . L,

C zęsto ch ow a , dnia 9 stycznia 1922 r.

M A G I S T R A T .

R A T U J C I E ! ! !
N ow e widmo stanęło przed oczyma od strony w schodniej . . .
W ielk ie  r z e sz e  rodaków  naszych, pęd zon e  męczarniami b ez  końca ostatkiem sił wloką 

się  z Rosji 1 Ukrainy S o w ieck ich  do Polski. . .
Na starych szlakach m ęczeństw a  po lsk iego  rosną ze  z łow ieszczym  pośpiechem  mogiły! 
Ratujmy tych powracających! Nie dajmy, by w yrwaw szy  s ię  ze  szp o n ó w  bolszewickich,  

ginęli na ziemi ojczystej! Czyńmy w szystko ,  by straszliwa niem oc nie uczyniła z  nich mimo­
wolnego narzędzia zarazy!

Komitet P om ocy  Jeńcom przy Sejmie i P o lsk i C zerw ony Krzyż, staiąc d o  wspólnej 
walki z grożącem P olsce  nowem n ie szczęśc iem , w z y w a j ą  W a t  R a r i a e y ,  p o m ó ż t i e  w  
t e j  c i ę ż k i e j  p r a c y !

Z b io r o w ą  o f ia r n o ś c ią  s t w ó r z c i e  n o w y  c u d ! ..
P od czas  zbiórki urządzanej na ziemiach R zeczpospolitej  całej od dnia 29-go stycznia  

do 5-go lutego 1922 r. w łączn ie ,  składajcie ofiary pieniężne, produkty żyw nościow e, odzież,  
bielizne w najbliższych na ten cel sformowanych komitetach miejscowych, lub też  wysyłajcie  
pieniądze do Warszawy, do P ocztow ej  Kasy O sz czę d n o śc i ,  na rachunek bieżący  Marszałka  
Sejmu, W. Trąmpczyńskiego, Nr. 3360, a produkty i od z ież  i bieliznę do składnicy Komitetu 
P om ocy Jeńcom—Warszawa, Krakowskie Przedm ieście  Nr. 60.

P r e z e s  Komitetu P o m o cy  Jeńcom M arszalek  Sejmu: (—) Trąm pctyhski. W ice­
p rezes:  (—) W. Janosz. C z łonkow ie  Prezydjum: (—) BaryUki, (—) Sieciński. 

P r e z e s  Komitetu Polsk . T ow. C zerw on eg o  Krzyża: (—) J ó u f  Haller. Prezes
Zarządu Polsk. Tow. C zerw onego  Krzyża: (—) Z. Zaborow ski W ice  Prezes  
(—) H. Potocki. Sekretarz: (—) A  Paszkow ska.

Warszawa, s tyczeń  1922 r.

K U R S Y
MATURALNE

( p o ls k o  - k a to l ic k ie )
Artura Sulim y S u łk o w sk i eg  c

w znaw ia ją  w y k ład y  dnia 12-go stycznia 1922 r. o godz. 4 po poł. 
Zapisy codziennie od 10-ej rano do 3-ej p j  poi. w lokalu Gimi. Kościuszki 24



4. „ K u r j e r  C z ę s t o c h o w s k i "  13 Stjeznia iv* 2 1 0 .

1EATR „ODEON1’ Program oil środy II do niedzieli 15 Stycznia r,l).

n
CZŁOWIEK o m u m i i  SERWACH 11

D r a m a t  w  G-ciu a k t a c h .

5-ta (Przedostatnia) s e r j a  cg k tu  „CZŁOWIEK BEZ lAZWISKA
W rolacn głównych HARRY LIEDTKE i GRADY CHRISTIANS.

Dla młodzieży—wejście dozwolone. Ostatni seans o 9  ej i pól wiecz. Szczegóły w prograr.ach.

JTEAl TR P A R  Y S K I  DLA  M Ł O D Z I E Ż Y  D O Z W O L O N E .
P r o g r a m  od c z w a r t k u  d n ia  i2*go, do pon ie  

d z i a ł k u  16 go S ty c z n ia  1922 r o k u  w łą c zn ie .

„WYPRAWA DO NUMSDJI"
SEBJA V-a

93

Dramat w 6-ciu częściach wytwórni Uniwersał Film Manufacturing C j  w Nowym Jorku.

I N D Y J S K I E G O  S Z T Y L E T U ”  SEBJI>“
tytułowych EDDłE POLO piękności^ amerykańskie, Telma Percy i Eggy O’Dare.

A nons: w następną zmianę programu demonstrowana będzie VI i o s t a t n ia  S e r j a  „BOKSERZY MORZA i DŹUMGLI"
z cyklu „INDYJSKIEGO SZT Y LE TU J

K IN O  „ N O W Y
W ielka

sensacja!

Oil środy 12 b. m. i dni następnych

HARRY PEEL W ielka
s e n s a c ja !

w  o b r a z ie  p. t.

WIĘZIENIE k a  DNIE MORSKIM
Nadzwyczajne przygody w 7 aktach. Zdjęcia wykonane we Włoszech, Hiszpanji i Holandji.

U w aga: Wobec wielkiego natłoku uprasza się publiczność o przybywanie na wcześniejsze seansy. Dla dzieci i młodzieży dozwolone.

Dr. Stefan Purskii I T. F u i m a n ó w n a
K iliń sk iego  Ni 4

CHOROBY
s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5 — 7 p.p. w niedziele i święta 

e  od 8—11 rano. «

Dr. Lucjan Kędzierski
ordynator oddziału położniczego miejskiego 

A k u s z e r ja  i c h o r o b y  k o b ie c e ,
przyjmuje do 10-ej rano i od 3 do O po poł.

ul. Piłsudskiego (Dojazd) Ał 5.
Telefon M 412.

Dr. Wacław Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
,przyjmuje od 4-e) do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 331 w pracowni bakterjologicz- 

nej od 6 do 7-ej i pól wlecz,
1 racownia bakterjologiczna (ul. Pan- 
Dy Marjl 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wlecz.

Iekarz«den!fsf «
===== i l » y a  A l e j a  2 9  = =

p r z y j m u j e :  e d  10—I i o d  3 —6.

I

= H  V

D o k tó r  m sd ,

Helena Ett inger -  Kawaeff
B. .Assystentka prof. Kleraperera w 
Borlinie B. Dyrektor Kliniki d-ra Kal- 
meyera i szpitala Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Petersburgu. 

C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i n e r w o ­
w e ,  L e c z e n i e  ś w i a t ł e m  i e l e k ­

t r y c z n o ś c i ą .
Przyjmuje codziennie od 3—6 p. p.

1-a Aleja Nr. 11. lewa oficyna il piętro.

^  ■  » ------

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul. Panny Marji t. j. U Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Choroby: skórne, dróg moczowych I weneryczne.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poi. 
Panie od 12—1 w poł.

D o k tó r -o k u l is ta
L udw ik  C hom icki

powrócili
ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi­

mierza 9, od godz. 12 do 3,

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Sm&. do wozów źóity
Gips Oleje i tluszcz„ToVótta"
Cement Cegła 1 glmka ognłotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn.

s p r  z e d a j  e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul. Kościuszki jN?45. 

Telefon Ni 405.

I
1

!
i

HA K A R N A W A Ł
poleca firma

J. R Z Ą S I Ń S K I E G O
K ościuszki 19 a, W podwórzu

Telefon 3-18.
Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatunków i kolorów na suknio balowe i 
wizytowe. Wszelkie białe towary kapy 
kołdry watowane, korty męskie 1 spod­
niowe, oraz wszelkie inne towary po_ 

z n a c z n i e  n i ż s z y o h  c e n a c h ,  n iż  
w s z ę d z i e !

I
I
I

ii«o 0 • M £ O Ilfielki wybórrj O r* ~ 1- 'O (fi
N ff>*ł- -Jj 3  £ g
- ‘O 3 Pi -e ^p. ® £ 

n  
*  2
o  £rO

kortów, wełny, oraz towarów 
bawełnianych poleca znana 
----- 1 f i r m a  | -------

i .  Oawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

3 2 . |  II A le ja  N °  3 2 .
~ =  Pfl. PELC =
.£  Korzystajc ie  z okazji  Na ka rnaw ał!  £ .
£  Nadeszły świeże towary po ostatnio J  

zniżonych cenach: woale, etaroiny 5  
■■n gładkie 1 w deseń, jedwabie, g&bar- j?1 
® dlny w kolorach, wełny, bawełny pló- 

*  tna, bareliany, flanole, i t. p, ■*»
Taniej niż wszędzie!

Os* m ed . E. P e tr y k a !
c h o r o b y  s ltó r n o  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od '^cdz.5*ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6. I-sze niętro.
LekarS'dentysta

SiHicKiał P r e j n i e c
ul. Faony Marj? (i A leja) Aa 10.

Trzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
1 od 3—7 wlecz. Telefon 250

Na K a r n a w a ł !!

Bracia Szmulewicz
polecają na bale, wieczorki rauty 1 tp. 
orkiestrę salonową, duety, oraz pla­
nistę (solo). Zgłaszać się ul. W ar­

szawska 5, lub Strażacka 8.

2  1 .  SB 1 ■ irlt  d n  s p r a e r i a n l a  Je i law
R S a l S s ł ^ l l j f  bilard z bilami. Wiado- 

mość w cuKiemt .W ersal*. 
f  wojskowe papiery r. 1897
J C f g U n i O l l O  na Imię Władysław Mi­
lewski
T m i m a J w  dwa dowody osobiste, wy- 
J b y l l l l f Y y  dane przez Magistraty m.
Częstochowy na 
kowsklch.

imię Heleny i Adama Koła-

>*■ e ^ _ _ n  wystawiony m blanco prze,
H e K S c l  Zygmunta Ostaszowsklega 
z Kielc na sumę 260 tysięcy zaginął. Ostrzega 
się p n e d n ł b y ę l M ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ , ^ ,
I j Ł j i P  T l  I G  czarno do s p r z e d a n ia  11-ga

welc Lemel.
Aleja 22, lewa oficyna kra-

f r a c o w n i s  p a r a s o l i  i l a s e k
S , GRABINERA

przyjmuje obstalunki i reparacje po ce ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

■ « r a _ — i - i * *  warsztaty, dodatki, wyr» 
I  K 3 C I I I 6  by włókniste poleca Czaj­

kowski inż. włókiennik^_JWjj£2Ŝ !!L2ijj[i£ł2£^J>i

S k r a d z i o n o  cy gotowkę, oraz. 
dokumenty wojskowe 1 paszport na imię Jan 
Kula ________

Redaktor i Wydattca: A dam  P acio rkow sk i. Odbito w^Drukarni „UDZIAŁOWEJ"


